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Zakończenie szczegółowej dyskusji budżetowej w Sejmie
Budżet uchwalony w trzeciem czytaniu głosami B B.

Podobnie jak w komisji budżeto­
wej tak i na pełnych obradach sej­
mowych dyskusja budżetowa prowa­
dzona była w tempie ulicznej galopa- 
dy po bruku złożonym z „kocich 
lbów‘‘.

Widać było, że całe narady sejmo­
we nad budżetem uważane są przez 
decydujący czynnik za zlo konieczne, 
które należy jaknajbardziej ograni-
czyć. W czasie końcowej debaty 
seł St. Stroński poruszył sprawę 
lutową.

po­
la­

POKRYCIE ZŁOTEGO.
Jest inflacja czy też jej niema.

P. poseł Miedziński mówił jedno­
cześnie o pewności naszej waluty. Ja 
o tej sprawie nie będą mówił dużo, nie 
będę mówił nawet pranie zupełnie. — 
Nie dlatego, żebym uważał, że w spra­
wie pokrycia pieniężnego milczenie 
jest zlotem, szczególnie w tem znacze­
niu, żeby mogło uzupełnić złoto, słu­
żące do pokryclj^f naszej waluty. Ale 
uważam, niemało ó tem moWić, 
ponieważ wszyscy wiedzą, że pokry­
cie 40-procentowe jest wyższe, niż po­
krycie 30-procentowe, oraz że co inne­
go jest, jeśli złoto jest w kraju, a co 
innego, jeżeli 40 procent tego złota 
jest zagranicą. Więcej o tej sprawie

HASŁO NIEPEWNOŚCI.
Zamiast tych rzeczy gospodar 

czych, których oczekiwaliśmy, darzą 
nas panowie ustawodawstwem, w któ 
rem jest jeden zawsze i ten sam rys 
znamienny, mianowicie; trzeba, aże- 

। by w Polsce niepewny był urzędnik, 
niepewnym był sędzia, niepewne by­
ły stowarzyszenia, niepewne były 
zgromadzenia, niepewne były dzienni­
ki, niepewny był samorząd i niepe 
wny był profesor uniwersytetu. I to 
uważamy za najgorsze, bo nie można 
będzie naprawić skarbu i gospodar 
stwa, gdy przewodnią myślą ustaw 
będzie poddanie wszystkiego w. nie­
pewność jutra.

JAK ODPOWIEDZIEĆ 
HITLEROWI.

Doczekaliśmy się tego, że wczoraj 
kanclerz Rzeszy Hitler, złożył w spra­
wie Pomorza oświadczenie, pierwsze 
tego rodzaju, niesłychane* zupełnie 
bezprzykładne, bo żaden kanclerz.

szy jeszcze tak daleko się nie posunął, 
żeby stwierdzić, że ...że Polsce trzeba 
Pomorze odebrać i że trzeba odebrać 
w bliskim czasie. Nam się mówi, że 
rząd nie ma co w takich sprawach mó­
wić i to może jest słuszne, my wcale 
nie chcemy żeby rząd w takich t-pra 
wach mówił, my tylko chcemy, żeby 
rząd tak działał, żeby mógł nam 
wskazać w Izbie, że w Genewie nie 
jest taki stan rzeczy, że pięć mocarstw 
bez Polski z Niemcami umawia się o 
przyznanie Niemcom uprawnienia 
zbrojeń, kiedy to jest prawem Polski 
tak samo jak wszystkich tamtych 
mocarstw. (P. Polakiewicz; Słusznie). 
Mybyśmy chcieli, żeby rząd mógł 
przyjść i powiedzieć, że nie dopuści­
liśmy do tego. My nie słów chcemy 
tylko czynów od rządu, a o społeczeń­
stwie mogę powiedzieć, mowy o tem 
być nie może, żeby naród polski mógł 
pozwolić na to, żeby piędź jego ziemi 
jakiejkolwiek i piędź ziemi pomor­
skiej była odebrana.

DEKLARACJA LUDOWCÓW.
Rozwiązać Sejm, przeprowadzić 

uczciwe wybory.
Poseł Róg (KI. Lud.) składa dekla­

rację o glosowanie przeciw budżetowi, 
który to budżet uważa za fikcję. O- 
świadcza się również przeciwko sej­
mowi sanacyjnemu, powstałemu w 
drodze nadużyć wyborczych. Wzywa 
do nowych, uczciwych wyborów (okla­
ski na ławach opozycji.)

LIKWIDACJA OBECNEGO 
SYSTEMU RZĄDZENIA.

Poseł P. P. S., który powoływał się 
na zgodność z deklaracją prezesa klu­
bu ludowego Boga zajął się w owem 
przemówieniu sprawą procesu brzes-
ki ego 
wych.

Po
skiego

i likwidacją rządów pomajo-

odpowiedzi referenta Miedziń- 
przystąpiono do glosowania.

Budżet przyjęto w trzeciem czyta­
niu glosami B.B.

Z karabinem maszynowym po podatki
Interpelacja Klubu Ludowego

mówić nie chcę, ona jest jasna sama Członkowie Klubu Parlamentarne-
przez się, wspomniałem o niej tylko ] go stronnktwa Lu(lowego zgłosili dn.
dlatego, że nie chciałem, aby kiedy-
kolwiek powstał wobec nas zarzut, 
żeśmy tą sprawę i ten zarzut lekcewa­
żyli. (Głos na ławach BB.: Nie siej- 
cie defetyzmu).

STAN GOSPODARCZY POLSKI 
W OŚWIETLENIU RZĄDU.

P. Miedziński powiedział, że stan

; 15 bm. w Sejmie następującą interpe­
lację:

Do Panów Ministrów Skarbu i 
Spraw Wewnętrznych w sprawie 
bezprawnych praktyk egzekucyj­
nych we wsi Bielawa, gm. Jezior­
na, pow. warszawskiego.

,,Powszechnie z/zaną jest rzeczą, że 
ostry kryzys gospodarczy zrujnowałgospodarczy naszego kraju, jest taki, . - - - -

1 tak strasznie wieś, że drobni rolnicyjak to on określił, że dajemy sobie 
radę, a to powinno nas wszystkich u- 
spokoić. Co do stanu gospodarczego 
naszego kraju w rozprawie budżeto­
wej powiedziano o nim wiele, ale nikt 
nie powiedział tyle, ile powiedział p. 
prezes rady ministrów Prystor wraz 
z całym rządem w nocie do Stanów 
Zjednoczonych z 9-go grudnia 1932 w 
sprawie niezapłacenia 30 do 40 miljo- 
nów złotych raty dłużnej.

Po pierwsze p. prezes rady mini­
strów Prystor w raz z całym rządem 
powiedział w tej nocie — że 70 nroc. 
ludności w kraju, t. j. ludności rolni­
czej, nie ma na swoich warsztatach 
pracy, dochodów i w związku z tem 
przeważna część obywateli kraju ma 
zarobki, stojące znacznie poniżej mi­
nimum egzystencji.

nie są w stanie płacić nawet bieżących 
podatków, a co dopiero mówić o zale­
głościach. Zaległości te ściąga sie w 
sposób dotychczas niepraktykowany i 
sprzeczny z obowiązującem prawem. 
Na początku lutego br. sekwestrato- 
rowie skarbcwi pow. warszawskiego 
zapowiedzieli publicznie w Urzędzie
gminy Jeziorna, że wsi Bielawa któ

| wojnę egzekucyjną i że ograbią rolni­
ków ze wszystkiego*4.

W dniu 9 lutego zapowiedź wojny 
ze wsią Bielawa zaczęto wykonywać. 
Zjawił się do rolnika Jana Czasaka 
sekwestrator po zaległy podatek do­
chodowy za 1931/32 rok w sumie 99 zł. 
Wizyta ta skończyła się zwymyśla­
niem podatnika. Następnego dnia ra­
no zjechało do wsi Bielawa 5-ciu se- 
kwestratorów w asyście 16 policjan­
tów i aspiranta policji. Na widok tak 
licznej wyprawy egzekutorów podat­
kowych samorzutnie zebrało się oko­
ło 500 osób z najbliższych wsi, w prze­
ważającej liczbie kobiety i dzieci. Ze­
brana ludność zachowywała się bar- 
dza spokojnie i oczekiwała rezultatów 
egzekucji. By pozbyć się świadków 
egzekucji policja, bez żadnego ostrze­

czela 
kami 
nów.

ją w sposób bestjalski bić pał- 
gumowemi i kolbami karabi- 

W biciu tern wyróżnili się spe-
cjalną gorliwością posterunkowi: Jóź- 
wiak i Łukasiewicz, którzy pobili dot­
kliwie Feliksa Czasaka.

Po tym „delikatnym4* wstępie przy­
stąpiono do właściwej egzekucji, w 
czasie której zajęto Czasakowi wszy­
stkie sprzęty i dwie krowy, zabrano 
sprzęty u Romana Komosy i Łap- 
czyńskiej. Z domownikami Czasaka, 
Komosy i Łapczyńskiej obchodzono 
się w sposób nieludzki, a mianowicie: 
córkę Czasaka komisarz policji obrzu­
cił stekiem obelg, a następnie przodo­
wnik policji przewrócił ją na podłogę.

Dnia 13 lutego zrana zaaresztowa­
no 9 osób, a miandwicie: Annę Łap- 
czyńską, Feliksa Czasaka, Ludwika 
Czasaka, Jana i Henryka Kłoszew-„ —_ ..... żenią, i wezwania do rozejścia się,

ra zalega z podatkami „wypowiadają rzuciła się na spokojną ludność i za- skicK Jana Kielbiewskiego, Stanisła-
ga Młotka, Michała Krzycholika i 
Stefana Rękawka, którzy dotychczas

Zamach na prezyd. Roosevelta
W czasie powrotu Roosevelta z wy­

cieczki po morzu do Miami na Flory­
dzie, w parku nad zatoką morką 
urządzono mu owacyjne przyjęcie, w 
którem brał udział tłum bawiących

Po drugie p. prezes rady ministrów-na wywczasach w Miami osób. Gdy
i rząd stwierdził tam, że pokrycie w 
Banku Polskim z blisko jednomiljar- 
dowego, dokładnie 937 miljonów zło­
tych w roku 1930, zmniejszyło się do 
blisko pól miljarda złotych w roku 
1932 dokładnie do 537 miljonów.

Po trzecie stwierdził, że w tym sta­
nie rzeczy każdy większy wydatek ta­
ki, jak ów, 30 do 40 miljonów złotych, 
spowodowałby dezorganizację całego 
aparatu państwowego.

Rcosevelt wsiadał do samochodu, dano 
do niego 6 strzałów, ale ani jedna kula 
nie raniła Roosevelta, natomiast tra­
fiła znajdującego się w jego otoczeniu 
burmistrza Chicago, Czermaka i 5 in­
nych osób. Ozermak jest bardzo cięż­
ko ranny. Kula przeszyła mu klatkę 
piersiową w pobliżu krtani na wylot. 
Wątpliwe, czy uda się utrzymać go 
przy życiu.

Zamachowca natychmiast ąreszto-

wano. Jest to Włoch amerykański Joe 
Zmgara lat około 35-ciu. Oświadczył 
on, że celem jego życia było zabicie 
wszystkich prezydentów i panujących. 
Zingara oświadczył także, że przed la­
ty podjął bezskutecznie zamach na 
króla włoskiego. Zeznał on, iż nie na­
leży do żadnej partji i że z przekonań 
jest bolszewikiem, ale że zamachu do­
konał na mocy własnego postanowie­
nia nie powodowany przez nikogo.

Zamach wywarł w całej Ameryce 
alarmujące wrażenie. Pani Roęsevelt 
przyjęła wiadomość o zamachu spo­
kojnie, podkreślając, iż jest to losem, 
prezydentów, że stają się oni ofiarami 
swego stanowiska. '

pozostają w areszcie. Następnie wy­
słano do Bielawy kilkudziesięciu po­
licjantów z karabinem maszynowym 
i granatami oraz sekwestratorów w 
celu ściągnięcia reszty zaległości po­
datkowych.

Wobec powyższego niżej 
zapytują Panów Ministrów 
Spraw Wewnętrznych;

1) Czy wiadomo im jest 
szym fakcie?

2) Co zamierzają uczynić,

podpisani
Skarbu i

o powyż-

aby :ibo'
ga ludność rolnicza nie była ponie­
wierana przez policję i sekwestrato- 
rów? i

3) Czy mają zamiar winnych po­
ciągnąć do odpowiedzialności?

Interpelanci:
Warszawa, dnia 14 lutego 1933 r.
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Cała opozycja jednogłośnie potępia
projeKt nowej ustawy samorządowej

Niezmiernie ważną sprawę samo­
rządów referował na posiedzeniu sej- 
mowem poseł B. B. Polakiewicz, zaś 
w imieniu rządu przemawiał za pro­
jektem ustawy wiceminister Horsak. 
W czasie bardzo ożywionej dyskusji 
zabierali głos przedstawiciele wszyst­
kich stronnictw, a opozycja potępiała 
ten projekt w bardzo ostrych słowach.

Dyskusję rozpoczął poseł Rymer.

POGRZEB SAMORZĄDU.
Dyskusja nad ustawą samorządową 

powinna się odbywać w atmbsferze 
wielkiego zainteresowania całego spo­
łeczeństwa. Wszyscy działacze samo­
rządowi powinni znać tekst, który i- 
dzie pod obrady sejmu. Tymczasem 
nawet wielu posłów, którzy dziś przy­
stąpią do dyskusji, nie zna tekstu, po­
nieważ egzemplarze projektu, opraco­
wanego przez komisję otrzymali do­
piero dziś... Nie możemy nad nią 
przejść do porządku dziennego. Nie 
możemy tylko w milczeniu asystować 
na pogrzebie dotychczasowego samo­
rządu. Mamy zamiar szczegółowo o- 
mówić jej postanowienia, wykazać 
niedociągnięcia i zasadnicze błędy.

Zdawałoby się, że poważne głosy 
powinny skłonić rząd i większość do 
tego, żeby reformować tylko to, co do 
reformy dojrzało.

A dojrzało dość wide: kwestja łą­
czenia obszarów dworskich z gmina­
mi w województwach zachodnich, 
zniesienie tam wójtostw, rozciągu’ęcie 
'dekretu z Kongresówki o ordynacji 
(wyborczej powiatowej na wojewódz­
twa małopolskie, zniesienie zebrań 
gromadzkich w Kongresówce, ujedno­
stajnienie nazw, ustalenie praw języ­
ka polskiego w urzędowaniu, jednolity 
okres urzędowania, jednolite okresy 
wyborcze, wiek glosujących i wybie­
ranych, skrócenie toku instancyj, je­
dnolita kontrola wewnętrzna, ustawo­
we określenie t. zw. poruczonego za­
kresu działania.

ZIEMIE ZACHODNIE I MAŁO­
POLSKA BRONIĄ SIE PRZED 

GMINĄ ZBIOROWĄ.
Przed gminą zbiorową bronią się so­

lidarnie ziemie zachodnie i południo­
we. Wyższość gminy jednostkowej w 
województwach zachodnich udowo­
dniona jest wyższością gospodarki i 
kultury tych dzielnic. Zagadnienie 
gminy zbiorowej staje się najpoważ- 
niejszem tam, gdzie dochodzi groźba 
podkopania podstaw rozwoju społe­
czeństwa polskiego... Projekt narzuca 
całej Polsce gminę zbiorową nie w In­
teresie ludności, lecz biurokracji. Po 
idrodze poturbowano i konstytucję, 
(wprowadzając czwarty stopień samo 
rządu, gdy konstytucja przewiduje 
trzy.

Narusza się art. 70 konstytucji o 
nadzorze i nie wprowadza się przewi­
dzianych przez konstytucję sądów a- 
dministracyjnych.

Sposób głosowania do gromad da 
nietylko rozproszkowanie większości, 
ale w wojedództwach południowo- 
wschodnich wyeliminuje Polaków i 
dlatego jest nie do przyjęcia. W mia­
stach natomiast projekt przewiduje 
pięcioprzymiotnikowe prawo glosowa­
nia, co zadawala wprawdzie lewicę, 
ale nie nas, gdyż z powodu zażydze- 
nia większości miasteczek stwarza to 
dla Polaków poważne niebezpieczeń­
stwo. Ludność polska musi mieć za-
gwarantowane prawa.

Domagamy się powrotu do małej 
ustawy samorządowej, poszanowania 
konstytucji, pozostawienia w ziemiach 
zachodnich i Małopolsce tych insty- 
tucyj samorządowych, które okazały 
się dobremi, żądamy osobnych ustaw

stacji radjowej na fale bardzo krót­
kie do rozmów Watykanu z Castel 
Gandolfo.

Rozmowę rozpoczął Ojciec św. 
pozdrowieniem „Laudetur Jesus 
Christus“, na co z Castel Gandolfo

| wyborczych zamiast pełnomocnictw, 
zagwarantowania wpływu ludność! 
polskiej na terytorjach mieszanych, 
nie degradowania miast i miasteczek, 
ścisłego określenia ram nadzoru. — 
Żądamy małych gmin, małych powia­
tów i małych województw, szanowania 
uzasadnionych odrębności dzielnico­
wych. Wnioski nasze nie mają cha­
rakteru partyjnego, zmierzają tylko 
do zachowania istotnego samorządu i 
zachowania siły i powagi polskiego 
żywiołu. (Oklaski na prawicy.)

GŁOSY STRONNICTWA LUDÓW.
JESZCZE JEDEN ORGAN 

ADMINISTRACJI.
Przeciw projektowi wypowiedział 

się również poseł Bogusławski (Str. 
Lud.), który wskazując na nadmiar 
nadzoru, w niej przewidziany, stwier­

Ceny zboża zaczynają się podnosić
Gazety bebekowskie tak bardzo Wśród drobnych' rolników naj-

ten fakt podkreślają, jak gdyby to 
oonajmniej była ich zasługa, te zido- 
źe poczyna drożeć. A przecież Lud 
polski doskonale pamięta te czasy, 
kiedy to dzięki sanatorom dla jak- 
największego obniżenia cen zbożo­
wych sprowadzono zboże niepotrze­
bnie z zagranicy, na czem bartózo 
ucierpiał nasz Lud rolniczy.

Że obecnie ceny zboża zwyżku­
ją to zupełnie naturalna, zwykła 
rzecz. W tym czasie zwykle tak się 
daieje. Ceny te jednakże jeszcze 
bardzo słabo sie podnoszą. — A 
wreszcie z tej zwyżki cen zbożo­
wych Lud nasz wiejski prawie, że 
wcale nie bedzie miał korzyści! Bo 
któż to z rolników średnich i dro­
bnych ma dziś jeszcze zboże na 
sprzedaż.

Z ‘rolników średnich mało kto 
jeszcze ma zboże na sprzedaż, a 
śmiało rzec można, że z drobnych 
rolników — nikt!

Rozmowa przez radjo
między WatyKanem

W sobotę ubiegłą w obecności 
Ojca św. senator Marconi dokonał 
otwarcia nowej watykańskiej

dził, że samorząd stanie się jeszcze je­
dnym kosztownym organem admini­
stracji państwowej, podporządkowa­
nym biurokracji państwowej. Projekt 
zbudowany jest na nieufności rządu 
do społeczeństwa, wypływającej z 
bankructwa ideologji sanacyjnej. — 
Poseł Bogusławski zapowiedział, że 
jego klub będzie ustawę zwalczać, i 
zgłosi poprawki, które jego przedsta­
wiciele zgłosili w komisji.

WYROKI ŚMIERCI 
NA SAMORZĄDY.

Podjęto dalszą dyskusję ogólną nad 
ustawą o ustroju samorządów.

Poseł Ciołkosz (PPS): Dotychczas, 
ile razy w pracach sejmowych, były 
sprawy samorządowe, zawsze Sejm zo­
stał rozwiązany. Drugi Sejm przez 3 
i pół roku dokonał tej żmudnej pracy

straszniejsza jest nędza, panuje na­
wet głód. Tam zboże do reszty zje­
dzone, a w znacznej mierze także 
kartofle. Położenie jest wprost ka­
tastrofalne — bo nie bedzie u nich 
jarego zboża na siew, nie bedzie na­
wet wysadków kartoflanych.

Jakieś półtora miljona drobnych 
rolników nie obsieje swego pola ja­
rem zbożem. Tak samo nie wysa­
dza kartofli, bo ich nie bedzie. Po- 
zatem drobni rolnicy, jak już powie­
dziano, wprost mra z głodu.

Państwo bedzie im wiec musiało 
przyjść z pomocą.

Trzeba koniecznie wyznaczyć 
środki, by rolnikom drobnym a na­
wet średnim dać środki na zakup 
zboża siewnego i sadzonek kartofla­
nych. Inaczej znaczne obszary zie­
mi uprawnej — zostaną nieobsiane 
względnie nieobsadzone kartoflami. 
A to może mieć najfatalniejsze sku­
tki dla całego Państwa.

a Castel Gandolfo
natychmiast odpowiedziano: „in 
eternum“, poczem przesłano 2 ko­
munikaty z hołdem dla Papieża. Na 

zakończenie uroczystości przemówił 
Papież, dziękując Marconiemu i ży­
cząc, aby watykańska stacja nowe­
go systemu mogła stać sie ośrod­
kiem nowych doświadczeń i wyna­
lazków.

w sposób kompletny uchwalając u- 
stawę w drugiem czytaniu. Czynniki 
pozasejmowe nie pozwoliły jej zakoń­
czyć.

Czy da się pomyśleć, aby w Polsce 
dzisiejszej istniał niezależny samo­
rząd terytorialny? W Polsce, w któ­
rej niedługo będzie mowa o złamanm 
samor^cu wyższych uczelni, gdzie w 
ustawie scaleniowej samorząd ubez­
pieczeń ma być na zawsze przekreślo­
ny. Odmawiamy obecnemu Sejmowi 
prawa załatwienia zagadnień tak do­
niosłych. Panowie w tej ustawie ro­
bicie wszystko naodwrót. Gdy chodzi 
o dwie rzeczy, cenzus wieku dla pra­
wa wyborczego i o czynne prawo wy­
borcze dla wojskowych, ujmujecie je 
tak, jakby zmiana konstytucji była 
już dokonana. Z rad gminnych two­
rzycie kopję obecnego Sejmu, który 
jest tylko „beiratem‘‘ rządu.

Przez ustawę przewija wyobraże­
nie samorządu jako krnąbrnego two­
ru, który wciąż myśli tylko o tem, aby 
walczyć z rządową władzą nadzorczą. 
P. Paschalski wołał tu, że nie czas już 
na wybory sejmowe, skoro jest kry­
zys, a panowie przychodzą z ustawą, 
zawierającą takie przepisy, że na te­
renie 6 województw przez 3 lata eo­
na jmniej będzie trwał stan bezustan­
nej fermentacji i wrzenia umysłów.

Melodja wczorajszego referatu p. 
Polakiewicza, to melodja piosenki 
Hanki Ordonówny, w której powta­
rza się wciąż frazes „musisz, musisz‘‘. 
W ustawie pełno luk. Miał to być 
wyrok śmierci na opozycję w samo­
rządzie, ale jest wyrokiem śmierci na 
same samorządy, t. j. zabiciem zain­
teresowania dla nich wśród ludności. 
Dopiero, gdy runą wasze rządy, obu­
dzą się samorządy do pełnego życia.
NAJWSTECZNIEJSZE TRADYCJE.

Poseł Roguszczak (NPR): Wprowa­
dzając gminę jednolitą w całem pań­
stwie, projekt stawia jako wzór gmi­
nę rosyjską. Jest to dostosowanie no­
wego prawa do najwsteezniejszych 
tradycyj. W województwach zacho­
dnich, które samorząd doprowadził 
do rozkwitu, spycha się go obecnie w 
dół, dokonywa się zamachu na cały u- 
strój, co wywoła odpowiednią reak­
cję ludności. Ustawa zostanie mar­
twą, bo przymus może być stosowany 
tylko indywidualnie, a wobec po­
wszechnego nieposłuszeństwa, każda 
ustawa jest bezsilna.

(Glos na ławach BB.: Pan nie zna 
ustawy, ani stosunków w samorzą­
dach.

Poseł Roguszczak: Mój panie, ja już 
pracowałem w samorządach, kiedy 
pan nosił jeszcze majtki na zawia­
sach. (Wesołość).

Mówca zakończył złożeniem wniosku 
aby przepisy ustawy nie obowiązywa­
ły na ziemiach zachodnich .
JAKIE PAŃSTWO, TAKA GMINA.

Poseł Pułjan (Ch. D.) parafrazu­
jąc powiedzenie prezydenta Masary- 
ka, mówi, że jakie jest państwo, taką 
też będzie i gmina. Myślą przewodnią 
projektu jest dalsze umniejszanie 
praw społeczeństwa na rzecz admini­
stracji państwowej. Gminy zbiorowe 
będą tworzone pod kątem widzenia in­
teresów administracji a nie ludnoś-* 
ei. Przepisy wyborcze do rad gmin­
nych dają pole do licznych nadużyć i 
unieważniania głosów. Motywem za-» 
twierdzenia kandydatów będzie ich 
przynależność do obozu prorządowe- 
go. Wytworzą się falangi karjerowi- 
czów i żelaznych kandydatów na po­
sady. Ustawa podyktowana jest wzgl. 
politycznemi, wobec czego klub Ch. D. 
zajmuje wobec niej stanowisko nega­
tywne.
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PogróźKi Hitlera
mają formę wojennego ultimatum

W obliczu wroga g?ie wolno...
Prezes klubu ludowego poseł!nych kompletów sędziowskich do

Ostatni wywiad niemieckiego 
kanclerza Hitlera domagający się 
zaboru polskiego Pomorza wywarł 
w całym świecie duże wrażenie.

We wywiadzie tym udzielonym 
redakcji „Sunday Express“ Hitler 
gwałtownie zaatakował wersalski 
traktat pokojowy, a następnie twier­
dził że:

„Druga niesprawiedliwością wy­
rządzoną Niemcom jest oczywiście 
korytarz polski. Obecna sytuacja 
jest nienawistna dla wszyst­
kich Niemców. Wydaje mi sie 
że wobec niemieckiej ludności, 
o jaka chodzi, nie mówiąc już 
o innych powodach korytarz polski 
musi być zwrócony Niemcom. Nie­
ma niczego, coby naród niemiecki 
odczuwał bardziej, jako niesprawie­
dliwość i co byłoby bardziej dla nas 
nie do przyjęcia. Zagadnienie to mu­
si niedługo ulec rozwiązaniu.

Omawiając to bezczelne żądanie 
naczelny • publicysta „Journal des 
Debats“ uważa, iż manifest ten po­
siada wszelkie cechy ostrzeżenia

ultymatywnego, albowiem brak mu 
tylko daty przejścia od słów do 
czynu.

Hitler przemawia pod adresem 
Francji w tonie zuchwałym, prze­
mawia do świata, jak dyktujący swą 
wole dyktator.

Hitler nazywa traktaty pokojowe 
przekleństwem Europy i oświadcza, 
że rewizji ich będzie wymagał pod 
groźbą represji, na pierwszym zaś 
planie stawia konieczność rozbroje­
nia Francji, oraz wyzwolenia Pomo­
rza w najbliższym czasie. Później 
nastąpi kolej na rewindykacje ko­
lonialne i inne.

Herriot jakby przewidział mani­
fest Hitlera i daje ponownie wyraz 
troskom, osaczającym go z powodu 
pogarszającej się bezustannie sytu­
acji międzynarodowej. W artykule, 
zamieszczonym we wczorajszym 
„Petit Provencal“ stwierdza z godną 
podkreślenia szczerością, że nie 
trzeba mieć żadnych złudzeń co do 
pragnienia dzisiejszych Niemiec 
zmienienia całego dzieła traktatów.

Róg składając deklarację imieniem 
klubu oświadczył, że gdy dziś kan­
clerz Rzeszy zapowiada walkę o 

I Pomorze, nie Wolno rozbijać spole- 
' czerstwa i budzić niechęci do pań- 
! sZwa przez odbieranie i łamanie 
’ praw, nie wolno dobierać specjal-

spraw politycznych. A w taki wła­
śnie sposób odbyta się świeżo roz­
prawa więźniów brzeskich, którym 
z tego miejsca składa cześć i hołd, 
Domaga się również rozwiązania 
Sejmu i przeprowadzenia nowych 
uczciwych wyborów.

Manifestacje w sprawie brzeskiej

15-mlnnfooE ministra Becka
Pan minister spraw zagranicz­

nych Beck nie wysilał się zbytnio 
na swoje „expose“ wygłoszone na 
środowem posiedzeniu sejmowej ko 
misji spraw zagranicznych, było 
krótkie i nie tak obfite w treść.

P. Beck zakomunikował na wstę­
pie zebranym, że zawarcie paktu o 
nieagresji między Polską a Związ­
kiem Republik Sowieckich stanowi 
duży krok naprzód na drodze do 
utrwalenia pokoju na Wschodzie Eu­
ropy, — tembardziej, że pakty ana­
logiczne zostały zawarte przez Zwią 
zek Republik Sowieckich z Francją 
i z państwami bałtyckiemi; zapew­
nił dalej, że t. zw. Blok państw rol­
niczych nie zamierza rozwiązywać 
kwestji rolnej w Europie Wschod­
niej, a tylko przygotowuje niejako 
odnośny materiał; zakomunkał, że 
Polacy są naogół narodem humani­
tarnym, odnoszą się tedy życzliwie 
do Ligi Narodów, aliści panuje w 
owej Lidze, niestety, nieco zaduźa 
dowolność w interpretowaniu trak­
tatu o mniejszościach narodowych; 
co się tyczy Konferencji Rozbroje­
niowej. to p. Beck doszedł do wnio­
sku, że będzie albo „skromny pro- 
gram“, albo wogóle nic nie będzie; 
to też p. Raczyński wypowiedział 
się w Genewie za „skromnym*4 pro- 
gramem44; p. Beck zastrzegł się — 
zresztą słusznie — przeciwko ten­

dencji wielkich mocarstw do uczy­
nienia z siebie „instancji nadrzędnej44 
w stosunku do Konferencji Rozbro­
jeniowej; w końcu dotknął proble­
mu kampamji na rzecz rewizji gra­
nic. Pan Beck jest zdania, że nie na­
leży tej kampanji przeceniać; osta­
tnio zajmował się tą sprawą, po­
nieważ jedno z pism angielskich po­
dało znany wywiad z kanclerzem 
Rzeszy Hitlerem; jednakże niemie­
ckie sprostowanie urzędowe przy­
wróciło enuncjacji kanclerza formę, 
dopuszczalną w stosunkach między­
narodowych; stosunek Polski do 
Niemiec będzie taki siam. jak stosu­
nek Niemiec do Polski.

I kropka! Jąk czytelnicy widzą, 
p. Beck nie potraktował zanadto po­
ważnie „sanacyjnego44 Sejmu, bo 
trudno sobie wyobrazić, by postawa 
Ministerjum Spraw Zagranicznych 
wobec położenia międzynarodowego 
ograniczała się do powyżej przyto­
czonych aforyzmów. Chociaż — kto 
wie.

Trzęs onie ziemi w Argentynie
W miejscowości Tucuman. w po­

bliżu Buenos Aires, odczuto dość 
silne trzęsienie ziemi. wskutek 
którego zwaliło się kilka domów. 
Ludność ogarnęła panika. OLar w 
ludziach nie było.

z całogo kraju nadchodzą wciąż 
wiadomości o objawach żywego u- 
działu mas chłopskich w sprawie 
brzeskiej.

Masowe zgromadzenia w dniu 5-go 
lutego 1933 roku odbywały sie w po­
wiecie limanowskim w miejscowo­
ściach: Limanowa przy udziale 6 ty­
sięcy ludzi, w Mszanie Dolnej około 
4 tys., w Łukawicy około 4 tys., w 
Męcinie około 2 tys., w Skrzadlnej o- 
koło 2 tys., w Dobrej około 2 tys.

Prócz tego odbyło się wiele zebrań 
w lokalach. Było szereg aresztowań.

W powiecie myślenickim wobec 
zakazu wydanego przez starostwo od­
była się tylko demonstracja z okrzy­
kami na cześć więźniów brzeskich 
przed starostwem w Myślenicach.

W powiecie nowotarskim w całym 
szeregu miejscowości odbywały się 
manifestacje na cześć więźniów brze­
skich.

W powiecie wadowickim w Domu 
Ludowym w Wadowicach odbyło się 
zebranie przy udziale 1.500 osób. W 
Barwałdzie Górnym, w Brodach, w 
Łękawicy, w Kaczynie, Oboczni, w 
Zagórniku, w Piotrowicach, w Jasz­
czurowej. Nadto w gminie Ponikiew 
w dniu 6 lutego 1933 ks. proboszcz Pi­
guła odprawił nabożeństwo za więź­
niów brzeskich, które zakończono chó­
ralnym odśpiewaniem „Boże coś Pol­
skę../4 Po nabożeństwie \odbyło się ze-

P. Eikenboom — który był kapitanem 
zbuntowanego statku „De Zewen Pro- 

wincen“.

branie, na którem przyjęto rezolucję 
wyrażającą cześć więźniom brzeskim, 
których krzywda jest krzywdą wy­
rządzoną całemu ludowi Polskiemu.

W powiecie bocheńskim zebrania 
odbywdly się w 79 miejscowościach.

W powiecie makowskim odbyło się 
wielkie zgromadzenie w Makowie.

W Krakowie w Domu Robotniczym 
zebrali się delegaci gmin powiatu 
krakowskiego, jak: Kleszewo, Rączna, 
Kuszowa, Wyciąg, Nikowa itd.

W Ropczycach zgromadzenie 6 ty- 
: sięcy ludzi powzięło uchwałę i przy- 
1 słało wyrazy hołdu oskarżonym a 
przedewszystkiem prezesowi Witoso­
wi. Podobne oświadczenie nadesłało 
z licznymi podpisami zgromadzenie 
gminy Falenty, powiatu warszaw­
skiego.

i Powiatowe organizacje Stronnic­
twa Ludowego i PPS. w Hrubieszo­
wie nadesłały uchwałę wspólnie po­
wziętą z wyrazami czci dla obrońców 
prawa i wolności ludu pracującego, 
którzy dnia 7 lutego stawali przed Są­
dem w Warszawie.

Przedstawicielstwo organizacji 
chłopskiej w Grodzieńszczyźnie nade­
słało telegraficzni© wyraz uznania 
sprawy więźniów brzeskich za spra­
wę ogólno - ludową.

Ogromna manifestacja 8 tysięcz­
nych tłumów odbyła się w dniu 5 lu­
tego 1933 roku na Rynku w Dąbro* 
wie k. Tarnowa.

Akademicki Związek Młodzieży 
Ludowej środowisko warszawskie na­
desłał list z wyrazami czci i hołdu dla 
więźniów brzeskich.

Chleb z mąki 
Kartoflanej

Rozporządzenie niemieckiego ministra 
aprowizacjL

Na mocy decyzji ministra aprowi­
zacji i rolnictwa piekarnie niemieckie 
obowiązane są dodawać do mąki, uży­
wanej do wypieku chleba, 2 i pół proc, 
mączki kartoflanej.

Obecnie zarządzenie to rozciągnię­
to również na chłeb wypiekany dla 
szpitali. Protesty kół zainteresowa­
nych nie odniosły skutku.

WALIGÓRA
Powieść historyczna z czasów Leszka

Bial go przez J. I. Kraszewskiego
Opracował Ignacy Źniński 15

Dzierła, choć niemłoda, bardzo 
starą jeszcze nie była, a nosiła się 
tak śmiesznie, jakby młodą chciała 
udawać. Czasami nawet wkładała 
wianuszek na głowę, choć do niego 
dawno strać ła prawo i obwieszała 
się błyskotkami; palce całe miała 
okryte mosiężnemi i srebrnem: p er. 
ścieniami, wstążki a opaski krasne 
lubiła niezmiernie. Chuda, żółta, o- 
palona, miała oczy czarne, ogniste, 
k.bić jeszcze giętką i gibką, i zdała 
czasem mógł ją kto wziąć za dziew­
czynę.

Ksiądz Żegcta miał do niej wstre’ 
wielki, ona bała się go mocno, posłu­
giwać się nią jednak musiał. nie ma­

jąc jej kim zastąpić, a ona chętnie 
skinieniu jego była posłuszną, aby 
sebie laski zaskarbić.

I teraz też, wyciągnął ją gdzieś 
z kąta, aby szła opatrzyć rany. Sam 
on wiedząc, co chorym i znużonym 
potrzeba, niósł w koszu trochę wi­
na, którego do mszy świętej uży­
wał, kawał białego pieroga, trochę 
mięsa wędzonego, sera i masła.

Dzierła, wstępując na próg szo­
py i widząc, z kim ma do czynienia, 
szła wprost do Hansa.

Stała nad nim. przyglądając mu 
się długo; spytała, od jakiego zwie­
rzęcia ranę dostał i głową trząść po­
częła, o kle dzika posłyszawszy. 
Klękła potem opatrywać ranę, ku 
czemu już miała z sobą hubę, zioła i 
szmaty.

Tymczasem ksiądz Żegota do­
bywał z kosza przyniesione zapasy, 
a Otto ujrzawszy dzbanuszek, nie 
czekając na innych, wyrwał mu go 

prawie z ręki, chciwie do ust nio­
sąc.

Gero się też jadła i napoju dopo­
minał; tylko Hans biedny, gdy mu 
nogę zakrwawioną odsłonięto, krzy­
knął z bólu i omdlał tak, że go wi­
nem z wodą cucić musiano.

— Panu Bogu niech będą dzięki 
— rzeki Otto, oddychając — jesz­
cze nie zginiemy na tej pustyni! Są 
ludzie’

Zaledwo ksiądz Iwo z podróży 
swej do Krakowa powrócił i zajechał 
na dworzec biskupi, ledwie miał 
czas z konia zsiadłszy, rozmówić 
się z gromadzącymi się na przyję­
cie jego duchownymi, już na zamku 
o nim wiedziano i od ksęcia Leszka 
biegł komornik z pozdrowieniem, 
niosąc zarazem prośbę, aby biskup 
tęskniącego za nim piana co najrych­
lej odwiedził.

Waligóra, którego Iwo przywiózł 
z sobą, smutniał i stawał się coraz 

bardziej m lezącym i ponurym.
Od Bolesława Szczodrego rosła 

moc biskupów, skupiając się w je­
dną siłę pod metropolitalna władzą 
arcybiskupa gnieźnieńskiego. A 
przecież byli tacy jeszcze, co i sta­
wiali opór, co znosili klątwy i żyli 
z niemi, a znajdowali sie kapłani, 
co im mimo klątwy Mszę odpra­
wiali... i kościołów nie ziamykal;...

Biskupi krakowscy straszni byli 
książętom, broniąc praw rycerstwa 
i stojąc za jego swobodami. Przez 
nie nie mógł się utrzymać stary 
Mieszko przy Krakowie, który czte- 
rykroć umiał pozyskać; przez nie 
panował Kazimierz Sprawiedliwy; 
ono wyniosło i trzymało Leszka.

Dzieje tych dni są jednem pas­
mem kościelnego boju, który wy­
twarza prawie bezwiednie swobody 
społeczne 5 rozbudza ich miłość nie- 
ustannem czuwaniem nad władza 
książąt, aby się ta nie wzmogła.
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Nowe Izby Rolnicze
W num. 7-ym Dz. U. R. P. z dnia 

10-go bm. ogłoszone zostało rozpo­
rządzenie rady ministrów z dnia 30. 
stycznia 1933 r. tworzące izby rol­
nicze w Białymstoku, Kielcach, Lu­
blinie, Łodzi i Łucku. Izby te obej­
mować będą obszary odpowiednich 
województw. Natomiast nowo otwo­
rzona izba we Lwowie działalnością 
swą obejmie obszar województw 
lwowskiego, tarnopolskiego i stani­
sławowskiego zaś w Wilnie — wi­
leńskiego i nowogródzkiego. Rozpo­
rządzenie to wchodzi w życie z dn. 
ogłoszenia.

Rozbój moralny
rta prostej drodze

Osławiony Stpiczyński na la­
mach „Kurjera Porannego44 rozpo­
czął znowu uprawiać rozbój moral­
ny przez rzucanie licznych kalumnij 
na czołowych działaczy opozycyj­
nych. — Były minister Zdziechow- 
ski zażądał nazwiska świadka jego 
rzekomej działalności na szkodę Pol­
ski za granicą, lecz p. Stpiczyński 
tego świadka nie podał, a więc 
Zdziechowski ogłosił go podłym 
kłamcą.

W sprawie tej pisze organ „ide­
owych44 piłsudczyków „Nowa Ziemia 
Lubelska44:

„Rewelacje „Kurjera Porannego'4 nie 
mogą pozostać bez odpowiedzi ze strony 
rządu i bezkarne.

Aut — aut!
Albo „Kurjer Poranny44 i informator 

poniosą karę, albo pp. Lieberman, Zdzie­
chowski i Korfanty.

Przejść do porządku dziennego nad 
tymi faktami nie wolno ani rządowi, ani 
społeczeństwu.

Społeczeństwo jest jednak zbyt uczci­
we, by zadowoliło się skonstatowaniem 
faktu podłości z tej czy z drugiej strony.

Najwyższą bowiem jest krzywdą i po­
dłością, jeżeli ktoś dla sensacji podaje 
fakta powyższego rodzaju, fakta zdrady, 
bez dowodów, hańbiące osoby — 1 naj­
wyższą podłością i hańbą jest działanie 
<ia szkodę państwa, dla zadowolenia swej 
ambicji czy zadośćuczynienia osobistej, 
urojonej czy rzeczywistej krzywdy.

Oczekujemy wyjaśnień, ale wyjaśnień 
jasnych, bez osłonek, bez niedomówień.

Ohydny wrzód trzeba wyciąć, wypa­
lić, —, z którejby to nie było strony44..

Kartel węgłowy łamie się
Przed paru dniami pisaliśmy, że 

w Katowicach można dostać tonnę 
węgla za 22 złote, podczas gdy w 
Grudziądzu kosztuje .66 do 70 zł. za 
fonnę.

W warszawskich pismach czyta­
my ogłoszenia, że tonnę węgla z do­
stawą do piwnicy można, otrzymać 
za 48 zl.

To już różnica 18 — 22 zl. na 
tonnie.

Różnica cen wynosi 25 proc. To 
jest bardzo wiele.

Na terenie przemysłu węglowego 
zauważono, że cały szereg małych 
kopalń wyłamuje się z konwencji 
węglowej, ustalającej jednolite ceny 
na węgiel. Kopalnie te dążąc do po­
większenia zbytu zorganizowały 
t. zw. sprzedaż domową, polegającą 
na wydawaniu węgla prywatnym 
przedsiębiorstwom, które na własną 
rękę rozwożą węgiel samochodami i 
furmankami po całej Polsce.

Przy tak drogich kosztach trans­
portu, przedsiębiorcy sprzedają go 
o 25 proc, taniej od cen rynkowych.

Możeby tak grudziądzkie przed­
siębiorstwa handlu węglem pomyśla­
ły o tem.

Okazuje się, że kartele zaczynają 
łamać zęby na kryzysie.

Hurtownicy węglowi powinni nad 
temi możliwościami zastanowić sie.

Plan parcelacyjny na roK 1934
W numerze 8-ym Dz. Urzęd. z dn. 

13 lutego 1933 r. ogłozsone zostało 
rozporządzenie Rady ministrów Z 
dnia 4-go lutego 1933 r., ustalające 
plan parcelacyjny na 1934 r. Plan 
ten obejmuje następujące obszary w 
poszczególnych okręgach ziem­
skich :

I. Grunty państwowe i Państwo­
wego Banku Rolnego:

1) 440 ha w warszawskim okrę­
gu ziemskim. 2) 880 ha w piotrkow­
skim okręgu ziemskim, 3) 1260 ha w 
kieleckim okręgu ziemskim, 4) 130 
ha w lubelskim okręgu Ziemskim, 
5) 880 ha w białostockim okręgu 
ziemskim, 6) 5300 ha w wileńskim 
okręgu ziemskim, 7) 190 ha w gro­
dzieńskim okręgu ziemskim. 8) 8200 
ha w brzeskim okręgu ziemskim, 
9) 5100 ha w łuckim okręgu ziem­
skim, 10 2700 ha w poznańskim o- 
kręgu ziemskim

/. Grunty prywatne:
1) 2000 ha w warszawskim okrę­

gu ziemskim, 2) 1500 ha w piotrkow­
skim okręgu ziemskim, 3) 2000 ha 
w kieleckim okręgu ziemskim, 4) 
2000 ha w lubelskim okręgu ziem­
skim, 5) 1000 ha w białostockim 
okręgu ziemskim, 6) 8000 ha w wi­
leńskim okręgu ziemskim, 7) 1500 
ha w grodziskim okręgu ziemskim, 
8) 8000 ha w brzeskim okręgu ziem­
skim, 9) 4000 ha w łuckim okręgu 
ziemskim, 10 8000 ha w tarnopol­
skim okręgu ziemskim, 11) 2000 ha 
w stanisławowskim okręgu ziem­
skim, 12) 2500 ha w lwowskim o- 
kręgu ziemskim, 13) 2000 ha w kra- 
kowskim okręgu ziemskim. 14) 3500 
ha w poznańskim okręgu ziemskim, 
15) 2000 ha w grudziądzkim okręgu 
ziemskim.

Rozporządzenie wchodzi w ży­
cie z dnifem ogłoszenia.

Ponura tragedia na cmentarzu Krakowskim

JABŁKO NIEDALEKO PADA OD JABŁONI.
Syn angielskiego rekordzisty automobilowego Campbell‘a mimo, iż liczy 
dopiero lat 10 jest już wielkim zwolennikiem sportu automobilowego. Za­
łożył on klub automobilowy w którym wspólnie ze swymi równieśnikami 
urządza wielkie wyścigi, naturalnie na swych maleńkich samochodach.

Z Krakowa donoszą:
W niedzielę ok. godz. 9-tej rano 

strażnik cmentarny, obchodzący 
groby, zauważył w pobliżu grobow­
ca S.S. Urszulanek wystającą z po­
za grobu ludzką nogę.

Zaintrygowany odkryciem, pod­
szedł bliżej, a oczom jego przedsta­
wił się niezwykły widok. Dwoje 
młodych ludzi, przytulonych do sie­
bie, siedziało na grobie, a głowy 
wsparli na puchowej poduszce. 
Strażnik ów, sądząc, że ma do czy­
nienia z wysypiającymi się po ja­
kiejś libacji alkoholowej ludźmi, 
próbował ich budzić. A kiedy wi­
dział, że usiłowania jego sa bezsku­
teczne, pobiegł do zarządu cmenta­
rza, skąd powrócił w towarzystwie 
drugiego strażnika. I wtedy stwier­
dzili obydwaj, że zaszedł tu wypa­
dek samobójstwa. Powiadomili o 
tem pogotowie, które przyjechało i 
denatów zabrało do szpitala św. Ła­
zarza w stanie nieprzytomnym.

PolsKie gromnice w
Jest we zwyczaju, że w święto M. 

B. Gromnicznej papież przyjmuje ar­
tystycznie wykonane gromnice od ko- 
legjów i zakonów rzymskich.

W tym roku Ojciec św. otrzymał 
artystycznie wykonane gromnice od 
kolegjum polskiego w Rzymie.

Dary gromniczne dla papieża no-

Mężczyzna miał na sobie ciemne 
ubranie oraz jasną zarzutke i kape­
lusz. Kobieta była w granatowej 
sukience i ciemnopopielatym pła­
szczu; obok na ziemi leżała żółta 
teczka, a na niej biały beret. Oboje 
robili wrażenie ludzi średnio dostat­
nich. Wiek ofiar około 25 lat.

Nazwisk młowych narazie nie 
stwierdzono, jedynie w teczce, leżą­
cej obok desperatów, znaleziono 
damską torebkę, a w niej legityma­
cję na nazwisko Marji Głowań. Na 
ziemi, obok miejsca wypadku, leża­
ły strzępki potarganych zapisków i 
fotografij, które zabrały przybyłe na 
miejsce w chwilę później organa po­
licji państw. Stan ofiar w szpitalu 
bardzo ciężki.

Stwierdzono, że denaci popełnili 
samobójstwo, zażywając jakiejś nie­
znanej trucizny, prawdopodobnie 
weronalu; część tej trucizny znale­
ziono przy denatach i oddano ją do 
zbadania.

darze dla Ojca św.
szą herby Polski, a więc jedna Orła 
Białego, a druga motywy historyczne.

Także polskie Nazaretanki i Zmar­
twychwstanki wręczyły papieżowi 
pięknie ozdobione gromnice, które 
przypominają Piusowi Jego drugą 
ojczyznę.

Sprzedaż iOAYEr) w apteki

Oddawna znane te tabletki usu­
wają i łagodzą bóle głowy, prze­
ziębienia, a przez ożywienie krwl- 
obiegu uniemożliwiają wystąpienie 
grypy, a tem samem i gorączki.

Należy zawsze żądać tabletek 
Asplrln w oryginalnem opako­
waniu z czerwoną banderolą i 

zarejestrowanym znakiem

znów się pojawiła.
Należy mieć się na baczności 

i przy pierwszym objawie przeciw­
działać. Najwierniejszym sprzy­
mierzeńcem są prawdziwe 

tabletki

Śnieżyca nad Łodzią
W środę przedpołudniem szalała 

nad Łodzią śnieżyca. Pociągi przy­
chodziły z dużem opóźnieniem. 
Tramwaje miejskie i podmiejskie 
kursowały z wielkiemd trudno­
ściami.

Specjalnie zmobilizowane liczne 
brygady robotnicze oczyszczały to­
ry ze śniegu.

Wielka burza
nad wybrzeżem szwedzHiem

Na szwedzkiem wybrzeżu i oko­
licznych wybrzeżach szalała stra­
szna burza, która wyrządziła wiele 
szkód. Na wybrzeżu fińskiem oder­
wały się nagle ogromne pola lodo­
we, na których zajęci byli rybacy.

Podczas gdy większość z nich' 
zdołała się uratować, jedna kra po­
tężnej wielkości nagle porwana zo­
stała przez fale na pełne morze 
wraz z pięcioma rybakami. Wkrót­
ce zaginął po nich wszelki ślad.

Wszczęto natychmiast akcję ra­
tunkową przy pomocy samolotów, 
które wypatrują rybaków na mo­
rzu.

Obłęd na tle religiwem
Ze Stolp na Pomorzu niemieckiem 

donoszą o wypadku obłędu na tle reli- 
gijnem. Pewna wdowa postanowiła 
swego 13-letniego syna złożyć w ofie­
rze całopalnej Bogu. O zamiarze 
swym doniosła kierownikowi szkołs 
powszechnej, do której syn jej uczęsz­
czał. Zawiadomiona o tem policja u- 
dała się do mieszkania wdowy. Drzwi 
były zamknięte-, policjanci po wywa­
żeniu ich wtargnęli do wnętrza. Ko­
bieta rozwścieczona, obrzucać ich za­
częła doniczkami, talerzami itp. Cho­
rą umysłowo zdołano obezwładnić do­
piero po rzuceniu kilku granatów 2 
gazami łzaw/ącemi.

Nieszczęśliwego chłopca, który le­
żał skrępowany na łożu, uwolniono z 
więzów i obesłano do zakładu wycho­
wawczego. Matkę umieszczono w za­
kładzie dla obłąkanych
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Już trzeba zamówić
,,Gazetę Grudziądzką4* na miesiąc ma­
rzec. Kto tego jeszcze nie uczynił, 
niechaj sie pospieszy i niech zachęci 
do zapisania „Gazety44 tych, którzy 
jej nie czytają.

40 policjantów i brak „bezpieczeństwa

* DZISIEJSZY NUMER „GAZĘ 
TY*4 wydajemy w objętości G stron 
Zarazem dołączamy „ROBOTNIK A.44, 
bezpłatny dodatek do „Gazety Gru­
dziądzkiej*4.

Baczność Wiciarze
pow. łódzKiego

W dniu 5 marca br. o godz. 10 przed 
poi odbędzie sie Zjazd Kół Młodzie­
ży Wiejskiej pow. łódzkiego przy na­
stępującym porządku dziennym: 1) 
Zagajenie i odczytanie protokułu, 2) 
referat kol. Balerzaka J., 3) sprawo­
zdanie zarządu i komisji rewizyjnej, 
4) wybory zarządu i komisji rewizyj­
nej, 5) wolne wnioski.

Koleżanki i Koledzy przyjeżdżaj­
cie licznie zaopatrzeni w legitymacje 
związkowe.

(—) Sekretarz: T. Świderski.
(—) Prezes: St. Kołacz.

Starosta opatowski nie zezwolił na 
odbycie się wiecu Stronnictwa Ludo­
wego we wsi Krynki w listopadzie ub. 
r. ze względu na brak „bezpieczeń- 
stwra‘4. Co to znaczy „brak bezpie­
czeństwa44 na wsi, chłopi z powiatu 
opatowskiego i iłżeckiego zrozumieli 
dopiero pod kościołem w Krynkach. 
Gdyby było zezwolenie na wiec, chło­
pi wysłuchaliby, dowiedzieliby się coś 
o polityce i potrzebach kraju i wszy­
stko byłoby w porządku. Ponieważ 
jednak starosta w Opatowie stwier­
dził, źe niema „bezpieczeństwa*4 we 
wsi Krynki, więc do małej, spokojnej 
wioski przysłano całą masę policji, 
uzbrojonej w karabiny z bagnetami i 
w pałki gumowe. Jeden oddział był

„czynny44, a drugi był w „rezerwie4* 
ukryty, razem około 40 ludzi.

Źrebiono widowisko, jakiego świat 
nie widział. Posła naszego okręgu, 
ob. B. Babskiego, policja nie odstępo­
wała ani na sekundę przez kilka go­
dzin, lecz stale trop w trop tuż za nim 
chodziło 3 do 7 policjantów, uzbrojo­
nych w karabiny z bagnetami. Nie 
pozwalali mu z nikim rozmawiać. — 
Lepszego „bezpieczeństwa44 to chyba i 
w więzieniu niema. Ob. A. Stawiar- 
skiego jakiś „tajniak4*, których było 
bez liku, chciał nawet zaaresztować. 
A co chłopów’ napopychano, to aż 
przykro było patrzeć. Wykazać taką 
„potęgę*4 nad spokojnymi obywatela­
mi, — niewielka to sztuka.

Widowisko to otworzyło nam bar 
dziej oczy, ni źli 5 wieców. Wiemy, 
kto i dlaczego zamyka usta naszym
posłom. Czytamy w historji. że
przykład za Nerona w Rzymie im wię­
cej chrześcijan prześladowano, tem 
więcej ich przybywało i — zwycię­
żyli!

Chłopi są żywicielami wszystkich 
warstw społeczeństwa i na nich opie­
ra się cały gmach państwa. Wcze­
śniej czy późnięj napewno zwycięży­
my. Tylko musi nas być coraz wię­
cej w Stronnictwie Ludowem zorga 
nizowanych, karnych i ofiarnych. Ra­
zem więc wszyscy zgodnie, do wiel­
kiej gromady dla walki o swoje świę-
te prawa. R. W. z Nosowa
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Z pow. biłgorajskiego
Polityczne życie ludowe w powie-

Wiadomości bieżące
Wtorek. 21 lutego 1933 r.

Wtorek: Eleonory. Wsch. słońca 6,35; 
zach. 5.00. Wsch. ks. 6,01; zach. 13,15.

Środa: Kat. św. Piotra. Wsch. sł. 6,38: 
zach 5 02. Wsch. ks. 6,28: zach. 14,44.

Czwartek: Piotra Damj. Wsch sł.6.36; 
zach. 5,04. Wsch. ks. 6,47; zach. 16,11.

STAN WODY NA WIŚLE 
w dniu 16 lutego: Kraków minus 2,30;
Zawihost plus 1,48; Warszawa plus

L de biłgorajskim zawsze wartkim 1*2,04; Płock plus 1,98; Toruń plus 
szerokim płynęło korytem. Lud swym i For(]on plus 2,65; Chełmno plus 2,68 
zdrowym instyktem wyczuł, że polity- j Grudziądz plus 3,06; Korzeniowe 
ka ma ogromny wpływ na jego dobro- '

2,60;

zatruta przez czad.
We wsi Kowalywek gm. Stare Mia­

sto pow. konińskiego rodzice, udając 
się na wesele, zostawili przy trzylet- 
niem dzieeki 17-letnią córkę. Po po­
wrocie do domu rodzice musieli wejść 
przez okno, gdyż na pukanie do drzwi, 
nikt nie odzywał się. Jak się okazało, 
córka siedząc na pudle z torfem, była 
nieżywą. Prawdopodobnie, chcąc na- 
palić w piecu, zasnęła, a wydobywają­
cy się z pieca czad pozbawił dziewczy­
nę życia.

jego ręki kilka strzałów w kierunku 
Kubka, który padł trupem na miej­
scu.

Po przeprowadzonej rozprawie sę 
dziowie przysięgli zatwierdzili pyta* 
nie w kierunku rozmyślnego zabój­
stwa, wobec czego trybunał skazał Pa­
terę na 8 lat więzienia.

Kresy Wschodme

. 3,26; Montawa plus 2,94; Piekło 
byt materjalny i na podniesienie na-j 3j2; Tczew plus 3.08; Einlage 
leżnej mu godności w narodzie i z za-: 2,90; Schiwe. plus 2,96.
palem się do niej garnął. .

plus 
plus 
plus

Na wszelkie więc wiece tłumnie,Województwa centralnej 
ciągnął i z uświadomieniem na listy:-----------------------------------------------
ludowe glosował. Ale niestety do nie­
dawna wiecowanie i glosowanie były 
W naszym powiecie jedynemi forma-’

FABRYKA TRUJĄCYCH 
CUKIERKÓW.

Ostatniemi czasy stwierdzono w
mi, w których ujawniały się uczucia < Warszawie wiele wypadków zatrucia 
i wola ludności. Uzewnętrzniały się sję całych rodzin.
one mocno i wspaniale, lecz trwały i 
krótko i nie miały podstaw ani rorm, 
któreby trwale i widocznie dla wro­
gów ludu uczucia, silę i wolę ludności 
wyrażały oraz je potęgowały. Sło­
wem nie miały organizacji. Specjali­
stą od zwalczania organizacji chłopów 
był obecnie idący z sanacją poseł Dzi- 
duch, który chciał, aby wszystko na 
nim osobiście się opierało. -

Uważając, że stan taki dłużej trwać 
nie powinien, przed rokiem zwołał 
mecenas poseł Czernicki organizacyj­
ny Zjazd Powiatowy Stronnictwa Lu-

Początkowo nie dało się ustalić 
przyczyn zatrucia. Ostatnio jednak 
stwierdzono, że rodziny te były zatru­
te olejkami, zawartemi w wyrobach 
cukierniczych, spożytych przez nich.

Wobec tego sprawę przekazano wła­
dzom śledczym, które po przeprowa­
dzeniu dochodzenia stwierdziły, źe 
trujące olejki pochodziły z potajemnej 
fabryki niejakiego Harda Siemiatyc-

KRADLI, 
CHOĆ MIELI WŁASNEGO DOSYĆ.

We wsi Morzyczyn gm. Prostyn w 
Lubelskiem, od dłuższego czasu ginę­
ły z pól okolicznych koniczyny, bura­
ki itp. Gospodarze byli bezradni, aż 
oto, pilnując wytrwale na swych po­
lach, złapali na kradzieży polnej wła­
snego sąsiada Jana Prymasika z sy­
nem, gospodarza zamożnego, uchodzą­
cego za człowieka pobożnego i gospo­
darnego. Ostatnio złodzieje ci dopu­
ścili się znów kradzieży na pewnej 
wdowie, której zabrali toczak do o- 
strzenia, za co sąd pokoju w Stoczku 
na rozprawie w dniu 9 lutego br. ska­
zał ich na 6 miesięcy więzienia. — 
Słuszna kara.

ARESZTOWANIE MORDERCY 
PO 12 LATACH.

We wsi Mikołajewszczyzna (woj, 
wileńskie) aresztowano poszukiwanego 
od 12 lat dezertera-mordercę Szewczon- 
ka, który w r. 1921 zbiegł do Rosji. Po1 
8 latach pobytu w Rosji Szewczonek 
wrócił do wsi rodzinnej. Znajomym 
oświadczył, że karę za swój czyn już 
odbył. Wobec tego, że nikt nie wiedział, 
iż Szewczonek nie stawał przed sądem 
polskim, sprawa minęła bez echa. — 
Szewczonek ożenił się z czasem i zago­
spodarował. W tych dniach przybył 
do tej wsi niejaki Urwanko, który 
przed pół rokiem zbiegł z Mińska. Ur- 
wanko rozpoznał w Szewczonce agenta 
G.P.U. Zawiadomiono o tem policję, 
która stwierdziła, źe Szewczonko nic 
odbył kary i jest poszukiwanym prze­
stępcą z przed 12 laty.

kiego. Fabryczka ta mieściła sie w
prywatnem zanieczyszczonem miesz.

PRZEMYTNIK ZBIEGŁ.
Z Sieradza donoszą, że urzędnicy 

skarbowi w czasie rewizji swego re­
wiru przychwycili na drodze między

kaniu Siemiatyckiego przy ul. Szczę-
, , ,, , ł , śliwej, przyczem Siemiatycki poslugi-dowego, który wybrał tymczasowy, - . , .. , ... . . . „.r? , • 4 wal się etykietami francuskiej firmyZarząd Powiatowy. | F1^rens.«

Zarząd ten przystąpi! do pracy i j ”
po roku, kiedy w dn. 15 stycznia awo- . Policja wkroczyła do mieszkania 
lał Zjazd Powiatowy statutowy, Ogią-1 Siemiatyckiego i opieczętowała fa- 
daliśmy wyniki pracy organizacyj­
nej. Pomimo kilkunastostopniowego 
mrozu salę kina „Wiedza44 w Biłgo­
raju zapełniło 156 delegatów przyby­
łych z najdalszych krańców powiatu, 
reprezentujących 24 Koła wiejskie.

Do zebranych przemówili przybyli 
.la Zjazd posłowie: mecenas Czernicki 
i Pac.

Mec. Czernicki silnie i pięknie mó-

bryczkę, Siemiatyckiego zaś pociągnię­
to do odpowiedzialności karnej.

NIEZNANA CHOROBA 
Na przedmieściu Warszawy, Pra-

dze, zanotowano tajemniczy wypadek 
zasłabnięcia dwóch rodzin. Zasła­
bnięciom towarzyszą: utrata przytom­
ności, drgawki, wymioty, biegunka. 
Władze sanitarne przeprowadzają do-

Opatówkiem Blaszkami znaczny
przemyt sacharyny w ilości 30 kg.

Przemyt ukryty był w skórze sar­
niej, wypchanej dla celów muzeal­
nych, a przeznaczonej dla szkoły w 
Sieradzu. Skórę z przemytem wiózł 
wozem znany przemytnik Franciszek 
Kostrzewa z Wielunia, który zdołał 
zbiec.

Sekretariaty
Stronnictwa Ludowego

KALISZ. Sekretarjat S. L. mieści 
się w Kaliszu przy ul. 3-go Maja 10 i 
czynny jest w dnie targowe t. j. we 
wtorki i piątki od godz. 9 do 6 po poi.

AUGUSTÓW. Sekretarjat Powia­
towy S. L. mieści się w Augustowie 
przy uł. Rynek 14 w podwórzu. We 
wtorki po 1 i 15 każdego miesiąca in 
teresantów będzie załatwiał p. Anto 
ni Trochim, w pozostałe wtorki inni 
członkowie Zarządu Powiatowego.

I9G9B*

Małopolska

OŚM LAT WIĘZIENIA 
ZA ZABÓJSTWO NIEDOSZŁEGO

yił o potrzebie i korzyściach organi­
zacji, a poseł Pac o potrzebach i za­
daniach gospodarczych wsi i technice 
organizacji. Po przemówieniach po­
słów przemawiali poszczególni dele­
gaci, podnosząc potrzeby i bolączki 
ludności.

Następnie w skupieniu i zrozumie­
niu ważności doboru członków Zarzą­
du — wybrano nowy Zarząd Powiato­
wy.

Na zakończenie w podniosłym na­
stroju odśpiewano: „Gdy naród do 
boju...'4 i z okrzykiem na cześć Repu­
bliki Ludowej, Rządu Ludowego i 
przybyłych posłów rozjechano się do 
domów z wolą dalszej wytężonej pra­
cy nad ogólnem dobrem ludu.

(—) F. Mroczek.

chodzenie, co 
tego zatrucia.

NAPAD
Wracający

mogloby być przyczyną

W BIAŁY DZIEŃ

TEŚCIA.
Przed sądem przysięgłych w 

nowie odbyła się sensacyjna 
prawa przeciwko Bronisławowi 
rowi z Radgoszczy, oskarżonemu 
bicie Kaspra Kubka.

Notowania giełdowe
Ziemiopłody

z dnia 16-go lutego 1933 r.
Płacono złotych za 100 kg.;

Tar- 
roz- 

Pate- 
o za-

Sprawa przedstawia sie następują-
Wracający dnia 7 bm. pociągiem « co.- Bronisław Pater, parobczak z 

Warszawy do stacji Górki wieśniak StJ Radgoszczy, starał się o względy Ste- 
Baranowski ze wsi Przyków gm. Most-* fanji Kubkówny, która przystojnemu 
ków, zamieszkały we wsi Samorządki, chłopakowi nie była nieprzychylną.
napadnięty został w lesie Górzeńskim Adorator córki jednak nie podobał sie 
przez dwóch opryszków, którzy zażąda- rodzicom. Pater odgrażał sie publicz-
li od napadniętego wydania im pie­
niędzy. Ponieważ Baranowski gotów­
ki żadnej przy sobie nie miał, rabusie 
powalili go na ziemie, ściągając mu 
palto i buty. Przeszkodził im w tem 
nadjeżdżający na szczęście samochód. 
Rabusie zbiegli do lasu. Baranowski 
z przestrachu i zmęczenia lekko zacho­
rował.

nie, że „albo ze Stefką się ożeni, albo 
śmierć4.

10 października ub. roku Pater spot­
kał przypadkiem Kubkównę, odprowa­
dził ją do domu, poczem znalazłszy się 
przed domostwem Kubków, wystrzelił 
z rewolweru. Na odgłos strzału wy­
biegł z chaty stary Kubek z widłami. 
W czasie rozmowy z Paterem padło z

Pszenica 
Zyto 
Jęczmień 
Jęczmień 

browar.
Jwies

Mąka: 
pszenna 60°.' 
żytnia650/<>

Otręby: 
szenne 

żytnie 
Rzepak

Warszawa 
32.00-33,00 
18,75-19,00 
15,50-16,00

Lwów 
30,75-31,25 
15,75-16,00 
13,50-14.00

1650-17,50
16,50-17,50

16,00-17,00
11,50-11.25

47,00-52.00
31,00-33,00

46,00-47,00
32,00-32,56

10,50-11,00
9,00- 9,50

8.75- 9,00
7,75- 8,00

Groch polny 22,90-24,00 
Kuchy rzep. 15.00-15.50 
Kuchy Inian. 19,00-20,00 
Słoma 8,00- 9,00 
Siano pras. 9.00-11,00
Ziemniaki jad.3,75- 4.00 
Gryka
Proso

15,50-16,50
17.00-18,00

22,00-24,00

17.00-18,06
4,50- 5.00
7.50- 8,50
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NOWA FALA GRYPY 
GROZI KRAJOWI!

Któż nie zna tej podstępnej choro­
by? Któż nie postanawia! sobie po 
ostatnio przebytej grypie, źe na przy­
szłość będzie ostrożniejszym? Zasto­
sujcie się do tego postanowienia. 
Wiadomo, że drobne, niewidoczne dla 
oka kropelki, które chory rozsiewa 
mówiąc, kaszląc lub kichając, przeno­
szą zarazki na ludzi zdrowych, wni­
kając przez usta, nos i gardło do us­
troju. W tem miejscu więc należy 
rozpocząć akcję obronną. Doskonale 
do tego celu nadają się zalecane przez 
lekarzy pastylki Panflavin, które po­
siadają intensywną siłę odkażającą i 
które niszczą znajdujące się już w us­
tach i jan?ic gardzielowej bakterje, 
zanim zdołają wywołać chorobę. 1—2 
pastylek co godzinę rozpuszczanych 
powoli w ustach chroni przed grypą.

Radjoprogram z Warszawy
Środa, 22. II.; 12,10 i 16,00 Płyty gra­

mofonowe; 15,35 Program dla dzieci; 
17,00 Pieśni w obyczajach hinduskich 
— audycja muzyczna z płyt z obja­
śnieniami Radź Behari Lal Mathurd; 
17,40 „Znaczenie gospodarcze higjeny 
pracy‘‘; 18,25 Muzyka lekka; 19 20 
„Skrzynka Pocztowa Rolnicza4*; 20,00 
„Jim i Jill‘‘ słuchowisko operetkowe; 
21,55 Koncert kameralny; 22,4o Odczyt 
p. t. „Historja złowrogiego djamen- 
tu“; 23,00 Muzyka taneczna*

Czwartek, 23. II.: 12,10 i 15,25 Płyty 
gramofonowe; 15,35 „Przegląd czaso-

Jeszcze jedna eKsplozja
Z Frankfurtu donoszą, że w gazo­

wni wschodniej nastąpiła wczoraj eks­
plozja w znajdującej się w stanie bu­
dowy instalacji do rafinerji gazów.

Proces o spadek z XVII wieku
W Rctterdamie toczy sie obecn*e 

niezwykły -proces. Przedmiotem 
rozprawy jest spadek, pochodzący 
jeszcze z 17-go wieku. Wówczas to 
umarł — w roku 1691 — Leobald 
Metzger baron na Weibenum, pozo- 
staw*ając milionowe dziedzictwo, 
ale nie pozostawiając, jak się zda­
wało, spadkob.erców.

Dobra przypadły skarbowi pań­
stwa i nie wyszły dotąd z jego ręki.

Aż dopiero obecnie młody histo-

pifem kobiecych*4; 16,40 ,,Statystyka 
wnętrzu ciała ludzkiego*4; 17,00 Kon­
cert z płyt; 17,40 Odczyt aktualny; 
18,25 Muzyka lekka; 19,30 Kwadrans 
literacki; 20,15 Transmisja z Teatru 
Wielkiego opery „Cyrulik Sywilski‘‘; 
23,35 Muzyka taneczna.

Kto wygrał w loterię
4-ty dzień ciągnienia IV. klasy 

Polsk. Państw. Loterji Klasowej.
15.000 zł nr.: 67362 143673.

5.000 zł nr.: 15015 28179 28640 138559
139986.

Pokrywa wagi 30 ton wyleciała w po­
wietrze, wyrządzając w okolicy znacz­
ne szkody materjalne.

ryk i heraldyk z Antwerpii odkrył 
Lnję dziedziców Metzgera, nieznaną 
jego współczesnym, a nadto i papie­
ry, wykazujące jej prawa.

Lmja ta emigrowała niegdyś do 
Niemiec i dziś nosi inne nazwisko od 
tytułu hrabiowskiego, nadanego jej 
w epoce wojen napoleońskich.

Proces ten — według zdania 
prawników — jest do wygrania 
przez spadkobierców.

2.000 zł nr.: 64903 66781 98589 125903 
130463 133911 134825.

1.000 zl nr.: 34124 69735 124043 129500 
138466.

500 zł nr.: 62 4471 5513 8458
9997 24490 48807 65097 67515 92371

99896 100121 13^080 139682.
400 zł nr.: 10261 26847 46345 47249

52763 53381 61374 62617 65950 79855
108242 127842 130921 137147 141659 145200
146478 147546.

300 zł nr.: 4023 4239 6282 7477
10070 11225 11639 14853 15920 16095
17484 23108 24566 27719 29384 30321
30817 32999 34418 34691 35786 36227
38857 43510 45839 47017 52320 J6308

______________________ Nr. 22
>

58891 64682 64790 66524 66108 70065
71861 72813 80063 81234 83897 86950
90467 91467 91987 95665 101236 101542

101817 102410 106384 107577 110068 1H305
111861 113505 H7072 120513 122305 123984
127040 131261 132380 134506 134556 135820
136222 137387 137418 137441 145059 145122

Premjc.- Zł 100.000 premij podzielo­
nych zostanie pomiędzy ponownie wy­
grywające losy w zależności od ilości 
tychże. Wysokość poszczególnych pre-t 
mij ustalona zostanie po ciągmenii * 
IV-ej klasy. ;

5-ty dzień ciągnienia IV. klasy 
2^000 zł nr.: 136118.
100.000 zł nr.: 60649.
50.008 zl nr.: 12333.
20.000 zł nr.: 143682.
10.000 zł nr.: 45179 45578.

5.000 zł nr.:
2.000 zł nr.:

60473.
857 4510 16790 58035

69079 88983 96937 100380 132355. ,
1.006 zł nr.: 64782 71255 90887 107584

109405 125438 131277 136538 141816 14267F
500 zł nr.: 6477 26744 32652 45670

56432 107054 136506 137064 140437.
400 zł nr.: 2043 3358 11372 20563

32594 35385 52021 84150 89012 91290
111974 131314

300 zł nr.:.
136025

4865
143985.

9984 11848 20150
21778 23278 26960 27086 28024 35326
35396 35738 39669 44270 46390 48897
56456 58358 59883 59908 62167 64527
70505 70943 71006 71393 72835 75664
77457 79439 82379 84614 90350 92093
92554 92982 93080 96916 97015 99157 ’

102124 102910 108694 117008 120245 J21721
123590 127035 127557 136090 138425 138705
144075 144481 147237.

SAMOUCZKI 
SŁOWNIKI - PODRĘCZNIKI 

do f

Wysyłam
po nadesłan zadatku Soję 
Wczesną Wileńską wraz 
z szczepionką. Cena l Zl 
za kg. oraz Kukurydzę 
Bydgoską po < 50 Zł za kg 
Przesyłkę płaci kupuiący 
Stanisław Koszuk Potoki 
poczta Wola Uhruska

NAUKI
Słowniczek ortograficzny języka 

polskiego z oznaczeniem prze­
noszenia części wyrazów. Opr. 
Ludomir Mazurkiewicz. Cena 
wraz z przesyłką ... Zł 1,75.

Nowa pisownia polska ustalona 
ze słowniczkiem. Opr. Karol 
Pigłowski. Cena wraz z prze­
syłką .......................Zł 2,70

Krótkie prawidła pisowni polskiej. 
Uloż. Mar ja Sadowska. Cena 
wraz z przesyłką ... Zł 0,70

Krótka stylistyka. Ułożyła Marja 
Sadowska. Cena wraz z prze­
syłką ..................... Zł 0,70.

KsięgowoSf (Buhalterfa), podwój­
na Włoska. Henryk Lubiński. 
Podręcznik dla szkol i kursów 
handlów, oraz dla samouków. 
Cena wraz z przesyłką Zł 3,10.

Kto jest obowiązany do prowa­
dzenia Ksiąg Handlowych we­
dług przepisów nowego Ko­
deksu Karnego i jak należy 
prowadzić, aby odpowiadały 
postanowieniom obowiązują­
cych ustaw. Cena wraz z prze­
syłką .............. Zł 1,20.

E ectromonter
dobrze polecany, znajo 
mość obsługi urządzeń me­
ch nicz' ych i kotłow pa 
rowych przyimię posadę 
ŁasK. zgłoszenia kierować 
Szczepan Goi. Tokarzew 
poczt. Ostrzeszów, powiat 
Kępno

40 mórg
ziemi buraczanej 2 kim od 
nowiat miasta Września 
od właściciela na sprzedaż 
Cena 10 000 Zł kubeico 
wa Chociczka, pocz* Pod 
stolice Stacia Września

Niezbędna dla każdego pszczelarza 
jest książka

Praktyczne Pszczelnictwo
napisana przez S. Brzóskiego 
(opatrzona licznemi rycinami).

Przesyłkę uskuteczniamy za poprzedniem nadesłaniem na­
leżności. Pieniądze wpłacić można w każdym Urzędzie 
Pocztowym bez jakichkolwiek kosztów na konto nasze 

w P. K. O. POZNAŃ, n-r 200 420.
ZAMÓWIENIA PRZESYŁAĆ NALEŻY:

ZAKŁADY GRAFICZNE I WYDAWNICZE 
WIKTORA KULERSKIEGO

W GRUDZIĄDZU (POMORZE).

Wysoką
prowizję oferuje wybitna 
firma Zgłoszenia .Polrek 
Lwów Łozińskiego

Chcesz tamo
nabyć instrumenty muzy 
czne zegarki żądaj bogato 
ilustrowany cennik który 
wysyła darmo — Najstar 
szy w Polsce dom muzy 
czny Ignacy Cypres, Kra 
kow Szewska 13 G G

| Cena wraz z przesyłką Zł. 5,05. |
Przesyłkę uskuteczniamy za poprzedniem 
nadesłaniem należności. Pień ądze wpłacić . 
można w każdym Urzędzie Pocztowym bez 
jakichkolwiek kosztów na konto nasze 

w P. K. O. Poznań nr. 200 420.
Zamówienia przesyłać należy:

Zakłady Graficzne i Wydawnicze 
Wikiera Kulerskiego 

w Grudziądzu.

OGŁASZAJCIE
W GAZECIE
GRUDZIĄDZKIEJ
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chodów
rosimy zażadać prospektu

C* — Icnls* Budowa samochódow -
szkoła pilotów — technika 
papiernicza Uczelnia po 

.ElZyllEClUW siada własne warsztaty 
Budowa maszyn. — Elektro- VI/ni ni Si F 
technika — Budowa samo- wwCulllsBS

(Niemcy).

'ytko wtenczas Pędzie w Pćlsct 
i 2 OS I Pr 9 I dobrze gdy sie pozbędziesz na U U III IU ŁM i logu kupowania zagranicznych Z J towarów!

Prenumerata: ..Gazeta Grudziądzka” wychodzi trzy razy 
tygodniowo: na wtorek, czwartek i sobotę. Przedpłata wynosi 
■w Polsce na poczcie miesięcznie 1,30 zł. kwartalnie 3.8U zł, w Gru­
dziądzu w ekspedycji, agencjach i filiach: miesięcznie 1,10 zł, kwar­
talnie 3,30 zł. Pod opaską 4,— zł kwartalnie.

Kwartalnie: we Francji i Beigji 10 franków,, w Niemczech 4,10 
Bmk, w Szwajcarii 5 franków, w Czechosłowacji tównowartośó 1 
dolara, w Ameryce i w Kanadzie i dolar.

Ogłoszenia: ,gazeta Grudziądzka** wychodzi -w 3-ch wyda- 
;ciach: I. (Pomorze), 11. (b. zabór rosyjski. Małopolska, zagranica), 
• lii (Poznańskie, G. Śląsk). Strona liczy na szerokość 4 łamy tek- 
Istowe po 62 mm, poza tekstem 8 łamów po 30 mm.

W jednem dowolnem wydaniu: wiersz mm: w zwyczajnych 
Zł. W zł,w tekSClS 1,20 żŁ

jut wyszedł z druku nr. 21.
i jest do nabycia we wszystkich księgar. 
ulach ł miejscach sprzedaży gazi t zamó­
wienia abonamentowe przyjmuj । wszystku 
Urzędy Pocztowe, mb można uskuteczni' 
wprost w administracji w Grudz adzu

Przedstawiciela okręgowi

I
 dla wszystkich działów ubezpieczeń, przy H 

stałych poborach i wysokiej prowizji. po» B 
NZiikuje Towarzystwo Ubezpieczeń na mia- |3 
sto Grudziądz i przyległe powiaty Zgło- m 
szenia tylko poważnych, ustosunkowanych |m 
reflektantów kierować należy do „PAB'* H 
POZNAŃ, Al Marcinkowskiego n-r 11, H 

pod n-r 7.12.

BBBBBBBSBBBBBBBBBSBSBB^^BBBB)

Abonament kwartalny 75 groszj.
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zmnieniające zasadniczego sensu, nie uprawniaią ogłaszającego do 
żądania be płatnego powtórzenia ogłoszenia Za terminowy druk 
ogłoszeń administracja nie odpowiada, Do numeru niedzielnego 
(z data sobota w nagłówku), przyjmuie s ę ogłoszenia do wtorku 
rana. Opłoszenia w miejscach zastrzeżonych zamieszcza się w mia­
rę miejsca, bez gwarancji i tylko wtedy, gdy zostanie zapłacony 
dodatek 20% Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada- Uza­
sadnione reklamacje uwzględnia się do dni 8 miu

Adres: ..Gazeta Grudz ądzka“, Tuszewo, powiat Grudziądz 
(Pomorze'. Telefon nr. 811 i 812. Konto P K. O Poznań nr 200420. 
Założyciel i wydawca Wiktor Kulerski Za Redakcję odpowiedzialny: 
Tadeusz Pokorski, Tuszewo. pow. Grudziądz'

Drukiem „Zakł Graficznych i Wydawniczych Wiktora Kuler­
skiego w Grudziądzu", w Tuszewie.

W dwóch dowolnych wydaniach ceny dwa razy wyższe jak 
w jednem

W całym nakładzie (wszystkie trzy wydania) wiersz mm: 
w zwyczajnych 0.5U zł, w nadiesłanem 1.50 zł, w tekście 3.00 zł, na 
1-szej stronie 4 00 zł.

Ogłoszenia drobne: W wydaniu ogólnem słowo 0 20 zł. 
słowa tłustym drukiem podwójnie Ogłoszeń drobnych niżej 2,t0 zł 
nie przyjmuje się. Ogłoszenia drobne umieszcza się tylko za go­
tówkę zgóry.

Uwagi ogólne: Za zastrzeżone miejsce dolicza się 20%. za 
układ tabelaryczny 30%. Nełtrologi do ŁO mm 2c% Dla poszuku 
jących pracy bezpłatnie. W zleceniach należy podać koniecznie 
wydanie, w któręm ogłoszenia ma się pojawić. Drobne omyłki, nie


